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Żyjemy w epoce przesyconej informacjami religijnymi. Nigdy wcześniej nie było tak łatwo
słuchać homilii, studiować teologii, czytać Ojców Kościoła, śledzić debaty doktrynalne czy
konsumować treści duchowe w mediach społecznościowych. W ciągu kilku sekund możemy
uzyskać dostęp do komentarzy biblijnych, dokumentów papieskich, katechez i konferencji na
niemal każdy temat wiary.

A jednak pośród tego ogromu wiedzy pojawia się niewygodne i głęboko ewangeliczne
pytanie:

Co się dzieje, gdy wiemy bardzo dużo o Bogu, ale żyjemy bardzo mało dla Boga?

To pytanie dotyka jednego z najpoważniejszych tematów chrześcijaństwa: duchowej
odpowiedzialności, która rodzi się z poznania. Tradycja katolicka zawsze nauczała, że ten, kto
głębiej rozumie prawdę Bożą, będzie surowiej sądzony, jeśli nie odpowie na nią świętością
życia.

Nie jest to pusta groźba ani pesymistyczny wywód. To pilne wezwanie do spójności. Ponieważ
chrześcijaństwo nie polega jedynie na „wiedzy o Chrystusie”, ale na upodobnieniu się do
Niego.

Problemem nie jest studiowanie teologii. Problemem jest przekształcenie wiary w
intelektualne gromadzenie wiedzy bez nawrócenia serca.

„Komu wiele dano, od tego wiele będzie się wymagać”
Nasz Pan Jezus Chrystus nauczał tego jasno:

„Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele
powierzono, od tego tym więcej żądać będą.”
— Łukasz 12,48

To zdanie powinno szczególnie poruszyć tych, którzy posiadają formację chrześcijańską,
dostęp do sakramentów, lektury duchowe i wiedzę doktrynalną.

Dlaczego?



„Komu wiele dano, od tego wiele będzie się wymagać”:
niebezpieczeństwo wielkiej wiedzy o Bogu… bez życia jak Chrystus | 2

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 2

Ponieważ poznanie prawdy pociąga za sobą odpowiedzialność moralną.

Poganin, który nigdy nie słyszał o Chrystusie, będzie sądzony inaczej niż ktoś, kto otrzymał
Ewangelię, zrozumiał naukę Kościoła, rozpoznał dobro… a mimo to wybrał życie według
egoizmu, letniości lub grzechu.

Pismo Święte mówi o tym bardzo mocno. Święty Jakub pisze:

„Niech niewielu z was zostaje nauczycielami, bracia moi, wiedząc,
że surowszy sąd otrzymamy.”
— Jakub 3,1

A sam Jezus ostrzega miasta, które słyszały Jego nauczanie, lecz się nie nawróciły:

„Lżej będzie Tyrowi i Sydonowi w dzień sądu niż wam.”
— Mateusz 11,22

Ewangelia całkowicie burzy współczesne przekonanie, że „najważniejsze jest wiedzieć” albo
„mieć opinię”. Dla Chrystusa naprawdę liczy się życie prawdą.

Wielkie niebezpieczeństwo naszych czasów: chrześcijanie
poinformowani, ale nieprzemienieni
Jednym z duchowych dramatów naszych czasów jest iluzja intelektualnej świętości.

Wiele osób doskonale zna:

dokumenty Kościoła,
debaty liturgiczne,
apologetykę,
moralność katolicką,
historię Kościoła,
interpretacje biblijne…
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ale ma ogromne trudności z:

przebaczaniem,
panowaniem nad gniewem,
życiem w pokorze,
wierną modlitwą,
miłością bliźniego,
posłuszeństwem Bogu w codziennym życiu.

Można wiedzieć bardzo dużo o Chrystusie, nie pozwalając jednak ukrzyżować się razem z
Nim.

I właśnie tutaj pojawia się jedna z najgłębszych tragedii duchowych: serce zatwardziałe przez
religijną pychę.

Faryzeusze: eksperci od religii… ale dalecy od Boga
Chrystus był szczególnie surowy wobec faryzeuszy nie dlatego, że nie znali Prawa, ale
dlatego, że znali je doskonale, a mimo to nie żyli według ducha Bożego.

Jezus mówi do nich:

„Ten lud czci Mnie wargami, lecz sercem swym daleko jest ode
Mnie.”
— Mateusz 15,8

Faryzeusze znali Pisma. Pościli. Nauczali. Dyskutowali kwestie religijne. Ale utracili pokorę,
miłosierdzie i wewnętrzne nawrócenie.

Religia stała się zewnętrzną tożsamością.

I to samo może się wydarzyć dzisiaj:

gdy wiara staje się ideologią,
gdy wiedza karmi pychę,
gdy ktoś bardziej cieszy się z „posiadania racji” niż z miłości,
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gdy doktryna służy do miażdżenia zamiast uzdrawiania,
gdy liturgia staje się estetyką bez świętości,
gdy mówi się nieustannie o Bogu, ale prawie wcale nie rozmawia się z Bogiem.

Naśladowanie Chrystusa: prawdziwe centrum chrześcijaństwa
Chrześcijaństwo nie polega jedynie na podziwianiu Jezusa, ale na naśladowaniu Go.

Tutaj znajduje się samo serce Ewangelii.

Nie wystarczy studiować Chrystusa:
trzeba się do Niego upodobnić.

Święty Paweł wyraża to wspaniale:

„Już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus.”
— Galatów 2,20

Celem chrześcijanina nie jest gromadzenie religijnych pojęć, ale pozwolenie Chrystusowi, by
przemieniał:

nasz sposób myślenia,
nasze reakcje,
nasz sposób kochania,
nasz stosunek do cierpienia,
nasze wykorzystanie czasu,
naszą relację z pieniędzmi,
nasz sposób traktowania innych.

Prawdziwy uczeń pragnie upodobnić się do Mistrza.

Co naprawdę oznacza naśladować Chrystusa?
Naśladowanie Chrystusa nie polega na zewnętrznym kopiowaniu pobożnych gestów. Jest
głęboką przemianą wewnętrzną.
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Oznacza uczenie się życia tak, jak żył Jezus.

1. Naśladować Jego pokorę

Chrystus, będąc Bogiem, stał się sługą.

„Uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokornego serca.”
— Mateusz 11,29

W kulturze obsesyjnie skupionej na wizerunku, ego i nieustannym samopotwierdzaniu
chrześcijańska pokora wydaje się czymś dziwnym. A jednak jest drogą świętych.

Pokora nie oznacza pogardy wobec siebie, ale życie w prawdzie:

uznanie, że każde dobro pochodzi od Boga,
zaprzestanie szukania oklasków,
przyjmowanie upomnień,
służenie bez potrzeby uznania.

Kto zna wiele teologii, ale gardzi innymi, ten jeszcze nie zrozumiał Chrystusa.

2. Naśladować Jego posłuszeństwo
Jezus był posłuszny Ojcu nawet w cierpieniu.

„Uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci.”
— Filipian 2,8

Żyjemy w epoce, która ubóstwia absolutną autonomię:
„ja decyduję o swojej prawdzie”,
„nikt nie będzie mi mówił, jak mam żyć”.

Ale Chrystus uczy czegoś radykalnie innego:
świętość prowadzi przez posłuszeństwo Bogu, nawet gdy to kosztuje.
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Chrześcijańskie posłuszeństwo nie jest niewolą; jest ufającą miłością.

3. Naśladować Jego miłość
Święty Jan podsumowuje to tak:

„Kto mówi, że trwa w Nim, powinien sam postępować tak, jak On
postępował.”
— 1 Jana 2,6

A Chrystus żył, kochając.

Nie tylko tych, których łatwo było kochać.
Ale także:

grzeszników,
niewdzięcznych,
tych, którzy Go prześladowali,
tych, którzy Go zdradzili.

Tutaj mierzy się autentyczność naszej wiary.

Nie ilością debat online.
Nie tym, ile wiemy o liturgii.
Nie liczbą przeczytanych książek teologicznych.

Ale tym, jak bardzo kochamy.

Wiedza, która nie prowadzi do nawrócenia, może zatwardzić
duszę
To coś, co święci rozumieli bardzo głęboko.

Święty Augustyn ostrzegał, że pycha duchowa jest bardziej niebezpieczna niż wiele
widocznych grzechów, ponieważ ukrywa się pod pozorami religijności.
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Dusza może tak bardzo przyzwyczaić się do mówienia o Bogu, że przestaje drżeć przed Nim.

Można słuchać Ewangelii w każdą niedzielę, a mimo to przestać się nawracać.

Można modlić się mechanicznie.

Można bronić prawdy z surowością całkowicie obcą Sercu Chrystusa.

I wtedy pojawia się straszliwy paradoks:
otrzymane światło zamiast zbawiać, staje się powodem sądu.

Przypowieść o talentach: Bóg będzie żądał owoców
W Ewangelii Mateusza Chrystus opowiada przypowieść o talentach.

f(x)=x2f(x)=x^2f(x)=x2

Choć nie jest to wzór matematyczny, lecz zasada duchowa, znaczenie jest całkowicie jasne:
Bóg oczekuje owoców proporcjonalnych do otrzymanych darów.

Ten, kto otrzymał więcej łaski, więcej formacji i więcej duchowych możliwości, ponosi większą
odpowiedzialność.

Nie powinno to prowadzić do chorego lęku, ale do świętej czujności.

Ponieważ prawdziwy chrześcijanin nie żyje ufając sobie, ale łasce Bożej.

Współczesne niebezpieczeństwo „konsumowania” duchowości
Dziś wielu ludzi przeżywa wiarę jak konsumenci:

duchowe filmy,
podcasty,
inspirujące cytaty,
debaty religijne,
nieskończone katolickie treści.

Ale konsumowanie treści religijnych nie jest tym samym co nawrócenie.

Może nawet istnieć pewnego rodzaju „duchowe uzależnienie”, w którym człowiek nieustannie
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szuka religijnych nowości, nigdy jednak nie wchodzi w ciszę, pokutę i głęboką modlitwę.

Prawdziwe życie duchowe wymaga:

rachunku sumienia,
skruchy,
sakramentów,
umartwienia,
walki z grzechem,
cierpliwości,
wytrwałości.

Świętość nie jest osiągana przez gromadzenie informacji, lecz przez pozwolenie, by umarł
stary człowiek.

Sąd zaczyna się od własnego sumienia
Za każdym razem, gdy słuchamy Ewangelii, nasza odpowiedzialność wzrasta.

Każda spowiedź.
Każda Msza.
Każda lektura duchowa.
Każda otrzymana rada.
Każde wewnętrzne wezwanie Boga.

To wszystko ma znaczenie.

Dlatego dojrzały chrześcijanin nie chlubi się swoją wiedzą duchową. Zamiast tego rozwija
bojaźń Bożą, pokorę i wdzięczność.

Święci, im bardziej poznawali Boga, tym bardziej uświadamiali sobie własną nędzę.

Święci: mężczyźni i kobiety, którzy naprawdę żyli tym, w co
wierzyli
Historia Kościoła jest pełna ludzi głęboko uformowanych, którzy połączyli doktrynę i świętość.

Nie byli doskonali, ale byli spójni.
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Rozumieli, że prawda nie jest intelektualnym trofeum, lecz drogą przemiany.

Święty Franciszek z Asyżu nie tylko mówił o ubóstwie: on nim żył.

Święty Tomasz z Akwinu nie tylko pisał o Bogu: spędzał całe noce na modlitwie.

Święta Teresa z Ávili nie tylko nauczała duchowości: płonęła miłością do Chrystusa.

Tutaj odnajdujemy prawdziwy katolicki wzór:
prawda i świętość zjednoczone.

Jak dziś żyć prawdziwym naśladowaniem Chrystusa?

1. Przejść od teorii do praktyki

Po nauczeniu się czegoś o wierze powinniśmy zapytać siebie:

jak to zmienia moje życie?
co muszę poprawić?
jaki grzech muszę porzucić?
jak mogę lepiej kochać?

Teologia bez nawrócenia staje się jałowa.

2. Odzyskać życie wewnętrzne
Nie wystarczy mówić o Bogu.
Trzeba być z Bogiem.

Cicha modlitwa, adoracja, różaniec, czytanie Ewangelii i częsta spowiedź są niezbędne.

3. Ćwiczyć pokorę intelektualną
Wiedza powinna prowadzić do adoracji, a nie do pychy.

Im bardziej człowiek poznaje Boga, tym bardziej odkrywa własną małość.
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4. Żyć Ewangelią na co dzień
Naśladowanie Chrystusa dokonuje się:

w domu,
w pracy,
podczas sporów,
w cierpliwości,
w wierności małżeńskiej,
w przebaczeniu,
w ukrytej służbie.

Tam rozstrzyga się prawdziwa świętość.

Chrystus nie szuka wielbicieli: szuka uczniów
To być może najważniejsze przesłanie.

Jezus nie przyszedł tylko po to, by Go studiowano.
Przyszedł po to, by za Nim iść.

Współczesny świat podziwia inspirujące postacie.
Ale Ewangelia wymaga nawrócenia.

Chrystus nie zapyta jedynie:
„Ile wiedziałeś o Mnie?”

Zapyta:
„Czy pozwoliłeś Mi żyć w sobie?”

Pilne wezwanie dla naszych czasów
Dziś bardziej niż kiedykolwiek potrzebujemy spójnych chrześcijan.

Ludzi, którzy:

znają prawdę,
kochają prawdę,
i żyją prawdą.



„Komu wiele dano, od tego wiele będzie się wymagać”:
niebezpieczeństwo wielkiej wiedzy o Bogu… bez życia jak Chrystus |

11

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 11

Ponieważ największym zgorszeniem nie jest niewiedza świata, lecz niespójność tych, którzy
twierdzą, że znają Chrystusa.

Wiedza duchowa jest ogromnym darem.
Ale jest też ogromną odpowiedzialnością.

Dlatego prawdziwa chrześcijańska mądrość nie polega na gromadzeniu religijnych idei, lecz
na stopniowym stawaniu się drugim Chrystusem.

A ta przemiana zaczyna się wtedy, gdy przestajemy używać wiary jedynie po to, by wiedzieć
więcej… i zaczynamy pozwalać Bogu naprawdę przemieniać nasze życie.


